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"W ystawa fcydia w e  Ł w ow iea
n a d e s ła n o  z  ko m ite tu  T o w a r z y s tw a  g o sp o d a rc zeg o -

N a  posiedzeniu IV. ogólnego zgromadzen ia  T o ­
wa rz y s t wa  gospodarskiego ,  odbytego we Lwowie dnia 
39go  s tycznia 185?,  za pad ła  uchwala ,  żeby w celu 
p rzyczyn ien ia  się do wzros tu  chowu bydła *) z a ­
p rowadzone  były we Lwowie po każdein letniem 
ogólnem zgromadzeniu wys tawy  bydła,  p o lą cz o ne ze  
znacznemi  nagrodami  dia sz tuk celujących.  Komi­
tet  p rzed łożył  c. k. Rządom krajowym w tym cela 
wypracowany p rog ram do s ta tu tów i o t rzymał  dnia 
2 3  czerwca r. b. od tychże odpowiedź nas tępujące j  
t r e ś c i :

*Najwyższem postanowieniem z dnia 5go kwie 
tn ia  r. b. r acz y ł  naj j aśniej szy  Pan  zezwolić,  ażeby 
gal icyj skie  Towarzys two  gospodarskie  z zakupionych 
najcelnie jszych sz tuk byd ła  w czas ie  co roku przed­
sięwziętej  wystawy bydła,  j ednego buhaja,  1 krowę,  
1 barana ,  i jednego ogie ra  w 3 po sobie nas tęp ­
nych latach zamierzonemu podciągnęło losowaniu.  »

«0 ozem gal icyj skie T ow arz ys t wo  gospodarskie  
w moc dekretu wysokiej  kancelaryi  nadwornej  z d. 8 
ma ja  r. b. do I. 13.011,  z tem wezwaniem uwiada­
mia się,  ażeby każdego  czasu s tosowne do tego celu 
miejsca za porozumieniem się z tute jszym ma gi s t r a ­
tem miejskim obrało,  którego rzeczą  będzie ku za ­
pobieżenia możebnym przypadkom odpowiednie p rzy­
sposobić urządzen ie .  Lwów dnia 11 czerwca 1848. 
1. 40.744.  » '

Opóźnienie w uwiadomieniu nie dozwoli ło,  ażeby, 
w y s t a w a  bydła w odpowiedniej  porze r. b. miejsce

*) Patrzy Rozprawy Towarz. Tom II. str, 8. i Tom III str 6.

mieć mogła.  Komitet  przyłoży wszelkiego s t a ra n ia ,  
ażeby p ie rwsza  wys tawa  byd ła  we Lwowie w mie­
s iącu l ipcu roku p rzysz łego  niezawodnie s ię  odbyła.  
Z załączonych  poniżej s ta tutów,  powezmą gospoda­
rze  wiadomość o celach zamierzonej  wystawy,  r ó ­
wnie j a k  i o sposobie,  w j akim nagrod y  za  n a j ­
c e l n i e j s z e  uznane  sztuki  udzielane być ma ją .  
Tuszy on sobie nadzieję , że celniejsi  hooownicy 
korzys tać będą z tej sposobności ,  j a k a  im się n a ­
d a rz a  obznajómienia publ iczności  ze swojemi p rzy­
chówkami.  Dzień i mie jsce 'najb l i zszej  wys tawy  o g ło ­
szone  będą wcześnie przez publiczne pisma.

S ta tu ta  zam ierzonej przez g a licy jsk ie  
T o w a rz y stw o  gosp od arsk ie  w y sta w y  

bydła w e  L w o w ie .

§.  1. Gal icyjskie Towarzys two  gospodarskie  u r z ą ­
dza jąc  wys tawę  rogatego  bydła,  owiec i koni z a ­
mierza  jedynie,  częścią przez rozdawanie  za sz czy ­
tnych oznak  ( me da ló w ) , częśeią  zaś  p rzez z a k u ­
pywanie po wyższych niż zwyczaj  cenach bydląt  z a  
naj lepsze uznanyeh ,  zachęcić  gospodarzy  do gor l i ­
wego zajęcia się poprawą  hodowli ,  innym nabyc ie  
najpoprawniej szego byd ła  u ła tw ić ,  a nawet  uboż­
szym podać do tego sposobność,  tak żeby za ma łą  
s tosunkowo kwotę naj lepszych  s t adnych  bydląt  n a ­
być mogli.

§. 2, Z ra zu  Towarzystwo gospodarsk ie  w t en 
sposób zajmować się tylko będzie d iwign ien iem h o ­
dowli rogatego bydła,  owiec i koni,  a  w mia rę  j a k  
s ię  wzmagać będą pieniężne ś r odk i  Towarzys twa ,  
nie zaniedba ono zająć się także hodowlą innych  

. z w ie r z ą t  domowych.
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§. 3. Wystawa bydła co roku pierwszych dni 
lipca w stołecznera unieście Lwowie odbywać się 
będzie. W tym cein Towarzystwo ogłosi wezwanie 
do gospodarzy,  aby bydlęta na wystawę przezna­
czone w pewnym czasie w obranem do tego miejsca 
przedstawili.

§. 4. Przy wyborze bydląt które Towarzystwo 
gospodarskie zakupi,  albo za które dane będą me­
dale, na żadne osobiste właściciela stosunki i oko­
liczności wzgląd miany nie będzie, i tylko istotne 
bydlęcia zalety o pierwszeństwie stanowić mają.

§. 5. Bydlęta przez Towarzystwo gospodarskie 
zakupione, mają być najprzód na widok publiczny 
wystawione, t rwałem opatrzone piętnem i w umy­
ślnie do tego sporządzone spisy wciągnione; a w 
końcu przez publiczne losowanie rozdane pomiędzy 
tych, którzy w niem przez złożenie kwoty niżej 
oznaczonej udziału nabędą.

§. 6. Z  przyprowadzonych na wystawę, a przez 
obranych do tego sędziów za najlepsze uznanych, 
w prowincyi naszej spłodzonych i w stajni przy­
prowadzającego właściciela przez rok jeden wyho­
dowanych bydląt Towarzystwo gospodarskie co roku 
przynajmniej

Jednego buhaja za cenę od 150 do 200 złr. m. k.
Jedną krowę za cenę 100 do 150 złr. m.k .
Jednego barana  za cenę 250 do 300 złr. m. k.
I jednego ogiera za cenę 250 do 300 złr.  m. k.

zakupi i losowaniu podda. Warunki powyższe mają 
być wiarogodnie udowodnionie.

§. 7. Właściciel za najlepsze uznanego bydlęcia 
któryby takowego za żadną albo przynajmniej za 
podaną przez Towarzystwo gospodarskie cenę sprze­
dać nie chciał, od Towarzystwa gospodarskiego otrzy­
ma medal zaszczytny, a bydlę piętnem naznaczone 
zostanie,  Towarzystwo zaś to bydlę tego samego 
rodzaju zakupi, które najwięcej po niem zalet p o ­
siadać będzie.

§. 8. Bydlę które raz  uzyskało pierwszeństwo na 
żadnej następnej wystawje prawa do niego mieć nie 
będzie. Na  jednej i tej samej wystawie nie może 
ten sam właściciel więcej nad jedną choćby najwyż­
szą nadgrodę pieniężną u zy skać ; jeżeli jeszcze i in ­

nym- sztukom z jego stajni pierwszeństwo przy­
znano,  natenczas otrzyma on za każdą z onych medal , 
a w-miejsce tych zakupione będą bydlęta innych w ł a ­
ścicieli, które po nich najwięcej zalet  posiadać będą..

§. 9. Kto w losowaniu udział mieć zechce, złoży 
uprzednio w kasie Towarzystwa gospodarskiego dwa 
zlr. m . , k. na którą to kwotę kartę (poświadczenie) 
otrzyma. Przez  cały rok aż do rozpoczęcia loso­
wania wspomnione stawki przyjmowane i kartki  wy­
dawane będą.

§. 10. W kartce takowej wymienione będzie na­
zwisko tego kto wkładkę uczynił, przytem opatrzone 
one będą liczbą porządkową i podpisem tego członka 
nieustającego komitetu Towarzystwa gospodarskiego,  
któremu to Prezes Towarzystwa poleci.

§. 11. Każdemu wolno będzie nieograniczoną 
ilość wkładek uiścić,  a na każdą ,  osobna kar tka  
wydaną zostanie.

§. 12. Udział w losowaniu mający którzy we 
Lwowie nie mieszkają, wymienią nieustającemu ko- 
tetowi Towarzystwa gospodarskiego tę we Lwowie 
mieszkającą osobę która ich umocowanie mieć bę­
dzie do odebrania bydlęcia, jeżeliby jakowe losem 
na nich przypadło. Na  utrzymanie bydląt w czasie 
wystawy i odsyłanie onych nowym szczęśliwym 
nabywcom Towarzystwo żadnych kosztów łożyć nie- 
bedzie.o

§. 13. Kto raz  do losowania należał,  nie ma być 
przeto do powtórnych wkładek obowiązanym. Zło­
żenie też stawki i nabycie kartki nadaje prawo 
do udziału w najbliższem tylko losowaniu.

§. 14 Losem nabyte bydlęta tylko za okazaniem 
kartki odebrane być mogą. Jeżeliby takowa zgubioną 
z o s t a ł a , natenczas odbierający wyda pokwitowanie, 
opatrzone własnoręcznym jego, przez dwie komite­
towi znane osoby przyznanym podpisem, w którym 
to pokwitowaniu wyraźnie o zagubieniu właściwej 
kartki  wzmianka uczynioną będzie.

§. 15. Jeśli wygrywający w przeciągu przynajmniej 
czterech tygodni po losowaniu nie zgłosi się po swoją 
wygrane, już tem samem uważać się będzie tak, jak 
gdyby ąie prawa do niej wyrzekł. W takim razie 
komitet bydlę nieodebrane przez publiczną licytacyę 
sprzeda,  z uzyskanej kwoty koszta utrzymania po­
trąci,  a resztę do funduszu wystawy roku następu­
jącego przyłączy.

16. Przewyżka przez wkładki uzyskanej kwoty 
nad wypłaconą ogółową cenę zakupionego bydła i 
inne przez Towarzystwo ponieść się mające koszta 
wystawy, użytą zostanie na kupno bydląt przy wy­
stawie roku następującego, a  w miarę jak  się tym 
Bposobem zwiększać będzie zapas środków pie-
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n iężnych ,  Towarzystwo albo inne także rodza je  zwie­
r z ą t  domowych do nagród  p rzyp uśc i ,  albo więcej 
sz tu k  ze wsporonionych t r zech rodzajów choćby po 
nie t ak znacznych  cenach zakopywać  będzie,

§.  17. Nieus taj ący  komitet  To warzys twa  gospo­
da r sk iego  na najbl izszem po wystawie ogólnem 
zgromadzen iu  Towarzys twa  zda sp rawę  i r achunek  
7, u i szczonych  wkładek i kwoty na kupno lub me­
dale wydanej,  a w krótkości  to wszystko przez pi­
s m a  publiczne ogłosi .

§. 18  Jeśl i  l iczba wkładek do 175 nie dojdzie,  
Towarzys two  gospodarskie  kopno i inne koszta ,  o 
i leby p rze z  wkładki  pokryte nie by ły ,  /- własnych 
funduszów opędzi ;  a z a t o ' w  losowaniu taki  sobie 
udz i a ł  zachowa,  j a k i  na nie w mia rę  dodanej przez 
nie kwoty przypadnie.

§  19.  Nieus taj ący  komitet  To warzys twa  gospo-  
, da rskiego  ma się za jąć przygotowaniem i u r ząd ze ­

niem tak wystawy j a k  i losowania.  Będzie tedy obo- 
wiązkiem j e g o :

a. Zawiadować funduszem z niszczonych  w kł a ­
dek uzyskanym.

b. Wybrane p rzez sędziów bydlęta po cenach 
p rze z  tychże ustanowionych z zebranego funduszu 
zakupywać ,  albo medale rozdawać,  osobny sp is  by­
dląt  które pierwszeństwo uzyska ły  prowadzić i tenże 
w a rchiwum T o w arz ys tw a  p rzechowywać.

c. Przeprowadzić  losowanie i wygrywającym by­
dlęta wygrane pooddawać,

d. Co roku w czasopiśmie Towarzys twa  g o ­
spodarskiego  sprawozdanie  z wystawy  i r achunek z 
p r zychodu  i rozchodu ogłosić.

e. Wybó r  sędziów s tosownie  do §. 20 zagaić.
f. Pub l i czńą l icylacyę bydląt p rzez Towarzystwo 

wygranych  albo podług 24.  p rzez właściciel i  na 
sp rze daż  wystawionych przedsiębrać  •, nakoniec

g. Tak ie  zmiany w niniejszem. u rządzeniu,  któ- 
reby doświadczenie j ako najpot rzebn iej sze  wskazy­
wało,  ogólnym zgromadzeniom Tow arz ys t wa  gospo­
da r s k iego  przedstawiać.

§. 20.  N a  coroczuem ogólnem zgromadzen iu  
letniem Towarzystwo gospodarsk ie  większośc ią  g ł o ­
sów wybierze zpoś ród siebie po t r zech  sędziów i 
tyleż/ zastępców dla każdego z t rzech  rodzajów 
zwie rzą t  domowych do nas tępującej  w tymże s a ­
mym roku wystawy p rzypuszczonych.  P rezes  To­
w ar zy s t w a  równość głosów przy wyborze rozwiąże.  
S ędz ia  który najwięcej g łosów miał  za sobą,  roz­

s t r zygać  będzie w raz ie  gdyby dwaj  d rudzy  co d® 
przyznać s ię  mającego pierwszeństwa w zdaniach  
się między sobą różnil i .  Rozumie się że obrany s ę ­
dzia poruczony mu obowiązek zda na  zastępcę w r a ­
zie gdy o bydle rodzaju tego stanowić ma, z j ak im 
sam jako współubiegający występuje.  Nie pochodz i  
zt ąd j edn ak  aby nie wyrokował  o bydlętach innego 
rodzaju obcej własności .

§. 21.  Nazwi ska  sędziów i ich zastępców n a  
każdej  wystawie do powszechnej  wiadomości  podane 
zo s ta n ą ;  będą oni nosić pewne widoczne swej go­
dności  oznaki .

§.  22.  Je szcze niebyłoby na czas ie  sędziom wy­
branym pewne względy na wiek . lub szczególne zo- 
lety bydląt  p rzep i sywać ;  dlatego p rzyznan ie  pier­
wszeńs twa zależeć będzie zupełnie od ich własnego 
zdania ,  opar tego na doświadczeniu -i dokładnej  z n a ­
jomości  rzeczy.  Wszelako w ustuem n ieus taj ącemu 
komitetowi zdać się mającem sprawozdaniu,  które do 
sp isu bydląt  za naj lepsze uznanych wciągnione z o ­
stanie,  obowiązkiem sędziów będzie wymienić zalety 
i  wiek tychże bydlą t ,  nadewszystko zaś  w y ra ­
źnie oświadczyć z j akiego względu i j akiemi  p rzy­
mioty wybrane bydlę do rozp łodu szczególnie s ię  
za leca ;  mianowicie roga te  bydło czy na  wydój  
czy ha  r zeź  albo do roboty zdatniejszem się o k a ­
zało.  Wszakże  bydło roga te  chociażby naj lepiej  utu­

czone niema mieć już  dla tej jedynej  przyczyny p rawa  
do pie rwszeństwa ,  jeżeli  konkuruje ono z bydłem w 
chwil i  wystawy  mniej u tuczonem,  ale zalecającem 
się  większą zdatnością do dobrego utuczenia.

P rzy  ocenieniu wystawionych ogierów sędziowie 
to na  uwadze mieć będą,  że Towarzystwo  p r zede-  
wszys tkiem o poprawę krajowego,  wyt rwa łością  ce­
lującego zawodu koni roboczych s t a ra ć  s ię  zamie­
rza .  Cenę bydląt  za  naj lepsze uznan ych  sędziowie 
sami  w obrębie §.  6 p rzep isanych ,  ustanowią.

§. 2B. W ys ta w a ,  wkrótce po ogólnem z g r o m a­
dzeniu To warzys twa  gospodarskiego  odbywać się m a ­
jąca ,  poda gospodarzom z jednej  st rony naj lepszą  
sposobność do spien iężen ia  bydląt  w tym celu h o ­
dowanych,  z drugiej  ła twość nabycia celujących i  
własny ich zawód poprawić mogących s t adn ików i 
matek.  Nieus ta j ący komitet  zajmie się tedy n a  ż ą ­
danie właściciel i  publiczną l icytacyą ich na  s p r z e ­
daż  przeznaczonych  byd lą t ;  w każdym raz ie  za ś  
i to w czasie wystawy nas tąpi  l i c y ta cya ^eg o  bydła,
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któreby,  s tosownie do §. 18 , własnością  towarzys twa 
zostało .

§. 24.  Gdyby dla n ieprzewidzianych okoliczno­
śc i  cele zamierzonej  wystawy osiąguąć  się nie dały 
i  takowe n a  p rzysz łość  zan iechać wypada ło ,  naten ­
cz as  to p rzez pisma publiczne ogłoszone będzie. 
W takim raz ie  kwoty z p rzewyżki  wkładek w uply-  
n ionych l a t a c h , po potrąceniu wszelkich kosztów 
uzbieranej  Towarzystwo  użyje na  takie cele g o sp o­
da r s k ie  jakie  w mia rę  zebranej  kwoty uzna za  na j ­
s tosowniejsze.

IPr»4«ss]kó!
S p isan y  na posiedzeniu komitetu nieustającego T o w a ­
rzy s tw a  gospodarczego, odbytem dnia 2 / 1 w rześn ia  

1 8 4 8  rok u , pod przewodnictwem Leona X ięc ia  S a ­
piehy, Prezesa  tego ż  T o w arzy s tw a

W skutek  wezwania P rezesa  do 1. 330,  na  dniu 
wyżej wsporanionym, o godzinie 11 z r a na ,  w zwykłem 
mie j sca  posiedzeń,  zgromadzi l i  się nas tępujący  c z ł o n ­
kowie komitetu i ich zastępcy,  j ako to : Kaz imie rz  lir. 
Kras ick i ,  Maurycy Kra iński ,  Xdz Antoni Klima,  J a -  
kób Shok li tz ,  Władysław Biesiadecki ,  Edward  Dulski ,  
Kornel  Krzeczunowicz i jako goście Je ne r a ł  D e z y ­
dery Chłapowski  z synem i Adam hr.  Zamojski .

§.  1. Po zagajeniu posiedzenia  p rze z  Xiecia P r e ­
ze sa ,  lir.  Krasicki  zdał  sp rawę  w ogóle o do tych­
czasowych czynnośc iach komitetu we względzie z a ­
p r owa dze n ia  Z ak ładu  gospoda rs twa  wzorowego w 
Łopusznej  do ksz tał cen ia  młodzieży na drodze wię­
cej praktycznej  niż teoretycznej .  Nadmieni ł  przy-  
tera , że kur s  nauki  rozpocznie  s ię  d. 1. l i s topada 
r .  b. i że mamy już  ośmiu kandyda tów na uczniów 
k tó rzy  przyjęci  są pod warunkiem,  iż ago s tycznia 
mogą  być u w o ln ie n i , jeżeli s ię okaż ą  niechętnemi 
lub fizycznie słabemi.  Poczem czyta ł  swoje uwagi 
i  dodatki  do rapor tu  cz łonka naszego pana  Józefa 
Bogdanowicza z Kosowa , w celu ok az an i a  różnicy 
j a k a  zachodzi  w kosz tach  uprawy i produkcyi  z i e ­
miopłodów w Angli i  a w naszym kraju.

§. 2. Pan Maurycy Kra ińsk i  zdawał  sp raw ę  z 
czynności  komitetu około zaprowadzenia wystawy 
bydła  w kraju.

Po odczytaniu s t a tu tów wystawy bydła,  których w 
nacze lnym ar tykule udzielić publ iczności  nie omiesz ka­
l i śmy,  rozpoczęła  się debata nad  oznaczeniem szcze- 
gółowem ga tu nku  bydła na  wys tawę  p rzyprowadzać

się mającego.  Xd z  Antoni  Klima żądał  ażeby w s t a ­
tutach wyraźnie  powiedzieć,  do jakiej  kategoryi  ma 
szczegółowo należeć bydło na wystawę p rzyprowa­
dzone,  przytem napomkną ł  że mówi o bydle rogatem 
i dzieli ł  je na t r zy  kategorye : na opasowe,  nabia ­
łowe i pociągowe i chcia łby ażeby nagrodę  dawano 
za takie bydło,  któreby w sobie powyższe t r zy  p rzy­
mioty jednoczyło.  Uważa ł  zaś  że r a s a  bydła r o g a ­
tego, k tóra  najwięcej  w pie rwszym roku wyra s ta  i 
k tó ra największe cielęta rodzi ,  powyższemu wyma­
gan iu  mogłaby odpowiedzieć najlepiej.

Maurycy  K ra iń sk i :  To idzie r asami .

E d w a r d  D u l s k i : Do j akie j  kategoryi  ma należeć 
bydło na  wystawę p rzy pr owa dzo ne ?  czyli  j ak iego  
bydła nam najbardzie j  po trzeba : mlecznego,  mięsnego 
lub si lnego ? są  to py tan ia ,  które gdybyśmy mogli  
rozwiązać ,  wynaleźl ibyśmy kamień filozoficzny. Od 
karmy zależy wzrost  bydlęcia.  Co do cielęcia,  to 
zależy od r a s y  i od buhaja.  Konkluduję więc aby 
dawać nagrodę ua wystawie krowom k tóre na  nab iał  
będą naj lepsze.

Maurycy K r a i ń s k i : W s ta tu tach  musiel iśmy rzecz  
wziąć w najogólnie jszym sensie,  n iewda jąc  s ię  w 
szczegóły.

Kaz imie rz  hr .  K r a s i c k i : Szczegółowe oznaczenie 
tak samych  nagród  j ako i s z tuk bydła na wys tawę  
p r z y p r o w a d z o n y c h , zos tawujemy sędziom z g r o n a  
T ow arz ys tw a  naszego  wybranym.

Je nera ł  C h ł ap o w sk i : U nas  dają premia za  na j -  
inleczniejszą k r o w ę ,  największe w pewnym wieka 
cielę i wołu najwięcej  ważącego.

U c h w a ł a  II. Polecono Przy łęckiemu aby s ię  
za t rudn i ł  : nak ładem statutów oprócz w Rozprawach  
t. 5, także i w osobnym zeszycie,  z 1 0 0 0  exempla-  
r zy,  dla rozdan ia  onychże pomiędzy członków To­
w arz ys t wa  gospodarsk iego  i p rzybywających na  wy ­
s tawę właściciel i  byd ła ;  dalej,  nak ładem xięgi  j a -  
xtów na s tawki  do losowania  podług fo rmul a rza  A. 
niemniej  otworzy Dzicńn ik  kasowy funduszu  p r z e ­
znaczonego na  zakupien ie  bydląt  podług wzoru B. 
nareszc ie  odda exhibi t  ten r eferentowi chow u byd ła  
dla ułożenia formularzy,  podług k tórych  prowadzone 
być ma ją  rodowody bydląt  za  najcelniejsze p rzy  
wystawach  uznanych  i dla podania  sposobu,  w j a k i  
znaczenie  (cechowanie)  bydląt  przedsięb rać  się bę­
dzie.  Nakon iec  w cz as ie  posiedzenia  komitetu,  na  
którem dzień letniego ogólnego zgromadzen ia  o zn a­
czonym być ma,  przypomni  r zecz względem os ta no-
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wienia dnia i miejsca,  w którym wys tawa  najbl iż­
s z a  odbywać się będzie,  co w osobnych do pism 
publicznych załączonych odezwach wcześnie poda 
do powszechnej  wiadomości .

3. Nas tępn ie  na  wezwanie Prezesa  zas tępca 
cz łonka  komitetu Włady s ła w Biesiadecki odczytał  
pytan ia  do j ene ra ła  Chłapowskiego,  które w dopeł­
nieniu uchwały IX,  Komitetu z dnia 2  s i e rpnia  r. b. 
X iądz  Antoni  Klima ułożył  w celu p roszen ia o 
dal sze  wyjaśuienia s tosunków gospoda rs twa  bezpań-  
szczyznianego w Poznańskiem.

a. P y t a n i e :  J a k a  była war tość morga  pola o r ­
nego i morga  ł ąk w okolicy jego przed zniesieniem 
p a ń s z c z y z n y ,  a  j aka  j e s t  t e raz  po 30 leeiech? i 
gdyby można to wyrazić w jak ich ostępach lat  się 
podnosi ł a lub z n i ż a ł a ?  abyśmy wiedzieli  j aki  sk u ­
t ek p rac a  na sz a  i j ak  rych ło  go mieć może ?

N a  to pytanie odpowiedzia ł  j ene ra ł  Chłapowsk i  
mniej więcej w nas tępu jących w y r a z a c h :

Długo t rwało,  nim się war tość  ziemi p o d n io s ł a : wol­
no nam bowiem było na 12 lat pańszczyznę  z a t r z y m a ć ; 
ale większa część właściciel i  godzi ła  się na  czynsze.  
Dobra  ziemskie w poznańsk iem od lat dopiero lOciu 
poszły niezmiernie w gó r ę :  gdyż war tość ich podwo­
i ła  się  a miejscami i potroi ła.  Na  zniesi eniu pańszczy­
zny  dobra nie s t r ac i ły ,  ale potraci l i  s t a rzy go sp o d a ­
r ze ,  którzy nie mogąc się z nowerai s tosunkami pogo­
dzić,  t rzymal i  się uporczywie dawnego trybu gospo­
da rowania .  Je dna kż e  war tość ziemi nie w całem po­
znańskiem jes t  j e d n a k o w a ; t rzeba przyjąć że obwody 
zachodnie  i poiudniowe,  j ako  więcej zaludnione i do 
S z lą ska  i prowincyi  niemieckich przypie ra jące,  mają 
większą cenę ziemi,  a  niżeli wschodnie i północne,  
choc iaż  w tych os ta tnich powiatach s tosunki  hand lo ­
we są  korzystniejsze.  Mórg  pola w powiecie k o ­
śc iańskim na jdroższy 120- złr.  m. k.  Taniej  nie 
dostanie  morga  nad 20 do 8 0  ta larów pruskich w 
powiatach południowych i zachodnich.  Powiat  ko­
śc iań sk i  chociaż gorszą  ma ziemię niż Kujawy,  ale 
w niej zawsze  s ię  urodzi ,  gdy tymczasem na Kuja­
wach,  które wielkie ma ją  podobieństwo do Podola,  
a i e  zawsze  się u r o d z i : bo w l ata  posuszne,  złe by­
wają urodza je .

2 pytanie : Czy zniesienie pańszczyzny  w poznań ­
skiem wpłynęło na odmianę t rybu gospodarskiego,  
w ten sposób,  że ust a ło  gospodars two t rzypolowe i 
n a s tą p i ł  p łodozmian czyli uie ? i j ak i  płodozmian

doświadczają że najlepiej odpowiada p ła tnemu r o ­
botnikowi ze względu na czysty dochód z roli  ?

O d p o w i e d ź :  P rzed  zniesieniem pań sz cz yzn y  
nie wiem o płodozmianie w Poznańskiem ; po s k a ­
sowaniu pańszczyzny  długo ogó ł  właściciel i  z iem­
skich miał  trzypolowe gospodars twa .  Teraz  bardzo 
wielu gospodarzy  wzięło się do plodozmianu.  Tryb 
gospod ars t wa  płodozmiennego jes t  u nas  rozmaity,  
najpospol i t szy n iemieck i , w którym owsy idą  po 
życ ie ;  p rzekonałem się atoli,  że owies naj lepiej  s iać 
po życie.

3 p y t a n i e :  Czy cena robotnika stoi w s t os un ­
ku z cenami płodów rolniczych,  to j e s t  czy się wraz  
z teiniż podnosi  i spa d a  i czy się w przeciągu tych 
lat  30 ju ż  uregulowała  ceaa  robotnika tak że j ą  
można wyrazić pewną mi a rą  żyta P

O d p o w i e d ź :  Cenę robotnika rachujemy za  
cenę zboża.  Cena robotnika nie j e s t  s t a ła ,  ale s ię  
r a z  podnosi ,  a drugi  r a z  spada .  Cena zboża wy­
wiera wpływ na  cenę r o b o t n i k a : im d roższe zboże,  
tein droższy robotnik.  Wszakże  jeżeli  cena zboża w 
pierwszym roku spada,  cena robotnika nie zmienia 
s i ę ;  dopiero gdy w drugim roku spa da  cena zboża 
to i eena robotnika się zniża.

4 p y t a n i e -  Koszenie ł ąk  i rośl in pas tewnych  
czy idzie na dnie,  czy na wymiar  od przes t r zen i  i 
ile płacą  dziennie ? Ile zwykle na  średnim plonie,  
to j e s t  20  do 30 cetmarów s ia n a  z morga  ukosi  i  
ile płacą  od takiegoż morga  na ogół zgodzonego?

O d p o w i e d ź :  Robotnika płacimy na dnie :  bo 
zgodzony od morga  miałby powod spieszyć się z  
robotą.  Dzień płaci  się po 2 0  kr. m. k. Robotnik 
skosi  przez  dzień owsa 3 morgi  b randeburskie  a  
pszenicy 2 morgi.  (Morg b r a n d : = 7 0 9 s ą ż .  czw.)

5 p y t a n i e :  J a k  zwykle godzą  osadzonych  ko­
morników lub zagrodników do dworskiej  robo ty?

O d p o w i e d ź :  Parobek robi ca ły tydzień i r ó ­
żnie się płaci  podług okol icy ,  im bliżej Szląska,  
tem t a n i e j : w bydgoskim 25,  w poznańskim 20,  w 
kościańskim 15 t a l arów rocznie  i stół.  Parobek ż o ­
naty lub komornik  pobiera w ordynaryi  6 korcy żyta,  
%  korca j ę czmien ia ,  %  korca t a t a r k i ,  2  g a r nc e  
soli, ogród o 300 do 400 sążni  czworobocznych i  
pewną mia rę  kartofli,  tudzież u t rzymanie jednej  k r o ­
wy. Prócz tego pobiera opał  ze snopków gałęz io ­
wych i pozwala mu się dwa razy  wykopywać pieńki.  
Pieńki  sosnowe płacą  się u nas  po 3 złp.  a  dębo-
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T?e po 1 zip.  Ż o n a  komornika  obowiązaną j e s t  
p r ac ow a ć  p rzy s t r zyż y  owiec ,  g r a b ia n c e ,  Jnie i 
p rzędzen iu .

6 p y t a n i e :  Jaki  s tosunek okazn je  się co do 
l iczby oficyalistów i dozorców ekonomicznych bez 
pań sz czy zn y  i dawniej  p rzy  pańszczyzn ie  i j ak i  sto- 
sn ne k  płacy tychże t e raz i przed 30 laty ?

O d p o w i e d ź :  Zmniej szyła się potrzeba oficyalistów 
pon ieważ czeladź wpra wn a  j e s t  do roboty i nie po­
trzebuje takiego dozoru j a k  dawniej .  Włodarz czyli  
s t a r s zy  parobek zwykle przewodniczy w pracy.

7 p y t a n i e :  S tosu nek  komorników do pana  
czy wywoła ł  j a k i eś  nowe us tawy ze s t rony  rzą du  ? 
lub czyli i j a k ic h  us taw  daje się czuć potrzeba ?

O d p o w i e d ź :  Nie  wywołał  żadnych nowych 
ustaw.  Rząd nie k a r a ł  pokątnych doradźców,  a po 
n a s tą p i on y ch  w r.  1846 a resztowan iach  p rze daw ał  
ziemię chłopom,  ile możności  niemieckim,  z dóbr  
ska rbowych  (amtowskich)  pod pewnemi warunkami .  
Z tąd  wielu parobków zostało  komo rn ika mi ;  r zą d  
p rze zna cz y ł  dla jednego po 6 morgów brandebur -  
sk ich  n a  amtowsk ich g run tach .  W złej intencyi  
r z ą d  to z robi ł ,  chcąc  chłopów naszych p rzywiązać 
do s i e b i e ; a l e  się to mu nie u d a ł o ;  tegoroczne wy­
padk i  naj lepszym tego s ą  dowodem.

8  p y t a n i e :  Czy między dawnemi poddanemi a 
panem nie formuje s ię  znowu s tosunek  kl ientów do 
pat ronów ?

O dp ow ied ź : Formuje s ię  i bardzo m i ł y :  wie­
śn i ak  nie może się obejść bez pa na  i zależy od 
niego.

Po zakończeniu posiedzenia przedłożone były j e ­
ne ra łow i  Chłapowskiemu mapy gospodarsk ie  Łopu- 
szn iańsk ich  gruntów i zaprowadzonego płodozmianu.  
Poczem część ("członków uda ł a  się do og lądan ia  
Żn iwia rki  Tyminieckiego przez pana  Klimkiewicza 
z  poprawkami  wykonanej  i na pokaz do Lwowa z 
Wełdz iża  przywiezionej .  Dla spóźnionej  pory roku 
p r ó b a  t ą  żn i w i a r ką ’ na zbożu nie mogła  być wy­
konaną .  J e s t  j e dna kż e  wielkie prawdopodobieństwo 
że celowi swojemu odpowie,  jeżeli  nie wszędzie ; to 
p rz yn a jm ni e j jn a  równinach a szczególnie na Podolu.

N a  tem~ zakończyło się posiedzenie i protokół  
zamknięty zos tał .

We Lwowie,  dn ia  37  w rześn i a  1848 roku.  
Widzia łem Krasicki .  Stanis ław Przyłęcki .

K ilka słów  o mierzwie*

(Ciąg ilalszy z  uru. 4 i )

Zadaniem więc rolnictwa j e s t  wrócenie ziemi 
zabranych  jej części ,  a  których atmosfera dos ta r ­
czyć nie zdoła.  Zwrót  t akowy nas tępuje  za  pomocą 
nawozów,  a po większej  części  za  pośrednic twem 
mierzwy.  #)

O mierzwie*

Mierzwą nazywamy s ł o m ę , k tóra u s ł a n a  pod 
zwierzętami  domowemi,  wciągnęła w siebie ich nry-  
nę, pomiesza ła  się z ich odchodami i po tem po łą ­
czeniu podległa,  za  pomocą fermentacyi ,  większemu 
lub mniejszemu zgniciu.

Rodzaj  ten nawozu,  najpowszechniej  używany i 
ł a twy  do uzy sk an i a  wszędzie gdzie paszone  j e s t  
bydło na stajni ,  lub w oborze,  j e s t  połączeniem che-  
micznem bardzo  r ó ż n o r o d n e m : pon ieważ znajdujemy 
w niem rozmai te  części  roś l inne i zwiprzęce,  a nadto 
wielką rozmai tość  części  solnych rozpuszcza lnych  i 
nie rozpuszcza jących  się.

N a t u r a  i własności  mierzwy za leżą  od rodza ju  
zwierząt ,  które przyczyn iły  się do jej u t w o r z e n i a : 
od pokarmu,  którego te osta tnie dos ta ły od na t u r y  
i s to sunku  ściółki ,  z r e sz tą  od sposobu obchodzenia 
się z mierzwą.

Zastanówmy się poszczególnie nad  sku tkiem i 
wpływem każdej  z tych okoliczności .

§. 1. O naturze odchodów zwierzęcych*
Odchody z w i e r z ę c e , s t anowiące  ważn ą  ezęść 

mierzwy,  są j ednym z najs i lni ejszych nawozów,  po­
nieważ rap townie  się rozk łada ją  i w małej  objętości  
zawiera ją  wielką ilość sa let rorodu**)  i solnych części .

* )  Co do innych rodzajów naw ożenia  gruntu ezy li  
dostarczenia mu brakujących mineralnych częśc i ,  na 
których wzrost, roślin polega, odsyłam czyte ln ika do 
l icznych  dz ie ł  rolniczych, o tym przedmiocie szeroko  
i u czen ie  traktujących. Zamiarem moim jedynie jes t  
okazać w a ż n o ś ć  naw ozu zw ierzęceg o ,  w p ły w  który 
na żyzn o ść  gruntu w y w rze ć  m oże i sposób, w  jaki 
obchodzić się z m ierzwą trzeba, abyśmy ca łkow itej  
jej działalności na n a jw ięk sz ą  k orzyść  naszą u ży l i .

* #) R ozd z ie lon e  są zdania chemików co do źró­
dła z  którego r o ś l i n y  czerpią saletroród do r o z w in ię ­
c ia  ich tak potrzebny. P P. Boussingault i Payen są­
dzą, i ż  azot pochodzi po w ięk sze j  czę śc i  z  mierzwy,  
L ie b ig  zaś utrzym uje ,  iż  obecność  azotu  w  atmos-
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Własność użyźniania nie istnieje w nich w jednym 
stopniu. W pierwszym rzędzie mieszczą; się odchody 
zwierząt mięsożernych, w drugim spożywających 
ziarno, w trzecim paszonyeh trawami. Różnica siły 
w nich zawartej zależy od mniejszej lub większej 
obfitości zwierzęcych części w azot bogatych.

A. Odchody ptaków , a  zwłaszcza gołębi, lep­
szym są nawozem, niż exkrementa zwierząt paszo - 
nych po oborach, dla tego, że ptaki żywią się po 
większej części ziarnem i robakami, a uryna ich, 
jedną z odchodami stalemi stanowi m a s ę ; nadto 
mają odchody te i tę wyższość, iż zgromadzają się 
powoli w miejscach wolnych od słońca, powietrza 
i deszczu. Chemiczne połączenie ich jes t  następu­
jące:
Oszezątki roślinne Krzemionka.

Kwas urynowy połączo­
ny poczęści z wapnem 
i amoniakiem.

» P|0r 
Białko
Węglan wapna 
Fosforan wapna

Żałować należy, iż w naszych obszernych go­
spodarstwach mierzwa ta nie jest na wielką skalę 
do użycia z powodu malej ilości, którą otrzymać 
można. Zaniedbywać jej wszakże nie trzeba. Mierz­
wa gołębia, zwana C o l o m b i n e ,  zbierana jes t  s ta ­
rannie w Belgii i północnej Francyi. Gołębniki by­
wają często zaścielane oszczątkami lnu, trocinami, 
ziemią i p iaskiem; czyszczenie onych częste nie 
dopuszcza robactwa, które ptastwu szkodzi i mierz­
wę niszczy. Użyta ta mierzwa przed fermentacyą 
na  wpół z popiołem, korzystnie działa na małe upra­
wy szczególn ie , jako t o : konopi, lnu i warzyw 
ogrodowych.

W Peru używają do użyźniania piaszczystych wy­
brzeży tego kraju ptaszych odchodów, napotyka­
nych w wielkich ilościach ną kilku wysepkach*) 
południowego morza, gdzie tworzą pokłady do 15 
łokci głębokie. Odchody te stanowią tak nazwane

ferze  dostateczną jest do wyrobienia glutenu. Jest  
ła tw y  sposób zak oń czen ia  tego sporu: W  samej
r z e c z y  sam w p ły w  powietrza atm osferycznego  w y ­
sta rczy  na otrzymanie obfitego plonu, ale zadaniem  
rolnictwa je s t  coraz w ię k sz a  produkcya, im w ięcej  
podamy roślinom azotu przy  innych c z ę ś c ia c h  rów nie  
im potrzebnych, tem więcej otrzymamy ziarna, co nie- 
tylko ce lo w i nauki ale i potrzebom kraju najlepiej 
o d p ow ie .

#) Są to wyspy Chincha, Ho, Iza i Azica,

G u a n o .  Trudno przypuścić, aby ptaki za ludnia­
jące te strony mogły takie ogromy odchodów utwo­
rzyć. Domniemywać więc się trzeba, iż guano nie  
należy do tegoczesnej epoki, i że to jest  K o p r o  l i t  
czyli exkrementa ptaków przedpotopowych. Nieda- 
wnemi czasy odkryto na południowem wybrzeżu 
Afryki niezmierne pokłady guana, które codziennie 
bywa do Europy wywożone. Kombinacya chemiczna 
tego nawozu znalazła się ta sama co w odchodach 
ptaków wodnych i domowych z tą różnicą, iż sto­
sunek saletrorodu w pierwszym jest większy. Rzu­
cili się z zapałem rolnicy angielscy na nowy ten spo­
sób podsycania żyzności, doświadczenia liczne oka­
zały, iż nawóz ten najkorzystniej daje się zastoso­
wać do łąk i traw pastewnych. Co do nas, odległość, 
niepewność, a zwłaszcza znaczne koszta przewozu, 
niepozwalają nam korzystać z tego gospodarskiego 
bogactwa

B. Odchody zw ie rzą t Craioożernych, do których 
dołączamy exkrementa trzody chlewnej, nie tak sil­
nie działają jak  poprzedzające, a to z powodu, iż  
zawierają mniej części rozpuszczalnych, mniej azotu 
i większy stosunek włókna roślinnego, które t ru ­
dno się rozkłada. Im więcej pokarmy przerobione s f  
w organie traw ia jącym , im więcej przeszły one 
sokami zwierzęeemi, tem większa działalność sku­
tków trawienia.

Zwierzęta trawożerne w następującym porządku 
się mieszczą ze względu na coraz większą użyźnia­
jącą siłę ich odchodów :

Trzoda chlewna.
Bydło rogate.
Konie i 
Owce,

W Anglii uważają mierzwę po świniach jako 
równie silną, jeżeli nie lepszą od gnoju bydła ro­
gatego Różnica ta ztąd pochodzi, iż w tym kraju 
wieprze z jak największem staraniem są tuczone. 
Zarzucić można w ogóle tej mierzwie, iż św in ie ,  
nie trawiąc większej części ziarn znajdujących się 
w ich karmie, zostawiają w exbrementach swych na­
siona zielsk i chwastów. Nadto, gnój ten zamyka 
w sobie obfitą ropę, której ostrość roślinom szkodzi, 
ztąd też używają rolnicy zagraniczni tego nawozu 
na łąki, gdzie ostrość i płynność jego zamiast szko­
dzenia, staje się pomocną. Anglicy mieszają zwy­
czajnie gnój ten z gnojem końskim. Jest to naj-
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prak tyc zn ie j sz y  sposób zobojętnienia wad mierzwy 
po t r zodzie ch l ew n e j , a  polepszenia za razem gnoju 
końskiego.

Oto j e s t  podług anal izy P, Gi rard in  kombinacya 
chemiczna  odchodów krowich , końskich i owczych.

Krowy.  Konie.  Owce.
Woda . . . . .  79.724 78 3 6  68.710
Części  organ iczne r o z ­
puszczające  się w wo­
dzie . . . . .  5 340 4 .34  4.100.
W alkoholu . . . 2 .000 2-60 2.800.
Włókno d r ze wne .  . 8 .706 12.16' 16 260.
Części solne,  jako  t o : 
fosforany wapna,  ma-  
gn e z y i ,  węglan w a ­
pna ,  k rzemionka ,  k r z e ­
mian,  po tass ium . . 4.230 2.54 8.130.

100.000  100.000  100 . 000 .

Mierzwa  bydła rogatego  jes t  mniej s i lną,  nie t ak 
prędko fermentuje,  bo więcej wodnista  i  zdolniej sza 
do z a t r z y m a n i a  wilgoci  niż  gnój końsk i  lub owczy.  
Dla tego tez p ie rw sz ą  nazywamy nawozem z im­
nym , dwa zaś  drug ie  gorącym.  P ie rw sza  działa  
w o l n i e j , ale dłużej  i r ó w n i e j ; urodzaje po niej 
są  mniej  p i ę kn e ,  ale dobroć ich s ię  p r ze d łu ża :  
j e s t  bowiem faktem n ie za p rz ec zo ny m , iź władza 
uzyzn an i a  tem prędzej  s ię  wycieńcza,  im si lniej  i 
rap townie j  działa .

Jedną  z korzyśc i  odchodów bydła  roga tego  jes t ,  
że z powodu znacznej  swej wodni s tośc i ,  można 
z  niemi wielką ilość ściółki  pomieszać ;  a że z dru ­
giej s t rony  więcej j e s t  bydła  rogatego u nas  niz 
każdego innego,  mierzwa ta  najwięcej  nam korzy­
ści  p r z y n o s i ,  tem więcej ,  ze można jej na wszy ­
s tk ie  p rawie  rodzaje gruntu  i do wszelkiej  uprawy 
użyć.

Mie rzwa  końska  zaoran a  w stanie świeżośc i ,  to 
j e s t  p r zed  wsze lką fermentacyą,  s i lni ej szą  j e s t  od 
mie rzwy  bydlęcej,  Dzia ła lność  ta  o wiele s ię  zmniej ­
sza,  skoro dopuszczamy fermentacyę i p rzys tęp po­
wiet rza.  Pochodz i  to ztąd,  iż odchody końsk ie  s u ­
che , zapa l a ją  się,  skor o  w kupach śą  złożone i 
t r a c ą  znaczną i lość p ie rwiastków najużyteczniej szych,

a  zwłaszcza  soli amoniakalnych.  Pod ług  p a u a B o u s -  
s ingaul t  gnój koński  świeży zawie ra  w s t anie  s u ­
chym 2 , 7 % 'azotu.  Ten sam gnój złożony w g r u ­
bych pokładach,  r ozk ła da  się,  t r ac i  1 , 7 %  a z o t u , 
a za  pomocą fe rmen tac j i  ubywa mu % 0 jego wagi .

Mie rzwa  końska ,  j ak  ją  zwycza jnie  w naszych 
gospoda rs twa ch  w id z i m y , zda się n a  g r u n t a  gl i ­
n ia ste ,  ciężkie,  wi lgotne;  szkodliwą- j e s t  p i a sz c zy ­
stym i wapiennym.  Za pomocą zaś ś r o d k ó w ,  o 
których niżej powiemy, p rzyda tną  będzie na wszy­
stkie g r un ta ,  i tylko wyższym stopniem dz iała lnośc i  
od gnoju bydlęcego się odznacza.

Mie rzwa  owcza ze wszys tkich  gnojów jes t  naj s i l ­
nie jszą.  Zdep tana mocno w owczarniach,  gdzie zwy­
kle aż  do chwil i  wywiezienia na pole zos taj e,  i pozba­
wiona wilgoci,  p rzeds tawia  ona mało symptomatów 
fe rmen tacj i .  Kszta ł t  jej i twardość p rze szk ad za j ą  
pomieszaniu s ię  zupe łnemu z ściółką.  Zaleca  się gnój 
ten szczególnie na g r u n ta  sapowate  i z imne : n a j sk u ­
teczniej dzia ł a na rośl iny olejne. Mniej  gorący niż 
koński ,  dzia ła  t rwalej ,  ale nie więcej nad  dwa lata.

(C i a g d a l s z y  n a s t ą p i )

W IADOM OŚCI H A N D LO W E.

S a d o g ó r a  n a  B u k o w i n i e ,  18 pa ź dz ie r ­
nika .  N a  teraźniejszym ja rm ar k u ,  który z powodu  
świą t  żydowskich kuczek dopiero na  dniu 16  b< m. 
rozpoczą ł  się,  było.  z Multan  w ogóle 1972 sz tuk  
wołów, średniej  dobroci.  Pa rę  naj lepszych przeda-  
wano po 105 z ł r  m. k. na jgorszych  po 50 złr.  k r a jo ­
wych wołów było około 300 tylko par ,  które do Ga-  
licyi po najwięltzej części  na s ta jn ię  p rzedane  z o s t a ł y : 
płacono za  parę po 60 do 80 zł r .  m. k. a  zatem taniej  
niż na przeszłym ja rm ark u .  Ja iownika  przypędzono  
znaczną  i lość na przedaż,  ceny były bardzo niskie,  ale 
nie było kupców. Koni tą  r a z a  nie było także ,  co g łó ­
wnie zamknięciu g ran icy  besa rabsk ie j  p rzyp i sać  n a ­
leży.  W ogólności  cały handel  za tamowany.  P rz y sz ły  
j a rm ar k  odbędzie się 7 l is topada ,  na  który mało by­
d ła  spodz iewa ją  się,  zw ła sz cza  że są glosy,  j a ko by  
w naszym obwodzie mało właściciel i  gorzelń z a m i e ­
rza ło woły na s ta jni  t rzymać.

Zbiór  kartofli w naszej  okolicy ju ż  się rozpoczą ł .  
Ziemniaków jes t  mało,  ale są  zdrowe.  Ceny zboża s ą  
nas tępu jące :  korzec pszenicy 12  z ł r . ,  żyta 10 z ł r . ,  
jęczmienia 9 z ł r . , owsa 5 z ł r . , kukurudzy  8  z ł r . , 
hreczki  8 zl r .  w. w.

O dpow iedzialny redaktor Stanisław  P rzyłecki. N akład i druk Piotra Filiera.


